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TEATR "WIELKI" l 
pod kierownictwem II. GawalewiGza. ~ 

Telegramy 

M 

W Czwartek benefis Laury Duninówny A n a' n k e" baśń. dramatyczna 
ze współudziałem Romana Żelazowskiego: , , MleHczysława ertza. 

tramwl'je miejskie, które przestały chodzić skut- dział japoń~ki maszeruje od brzegów Korei do 
kie'm nitzakollCzeui4 układów przez zarzarl ze Kirynu. 
strajkująrą służbą, • Sytiazy, '{ maja. 4 go ma;a słyszano ka-

Petersburskiej .Agencyi Telegraficznej. W szkole Junkierskiej tutejszej awausowano non~dę na d.rodze do Czandu. W Liciadaj na-
_cq;,_ wychowańców na oficerów, z których wieln od- stąpIło starcIe posternnku ochronnego rosyjiłkiego 

O 
jeżdż:ł na Daleki Wschód. " z podjazdem J·apońs. kim. Wedłng pogłosek, J',,-

tzymane w czasie świąt. W b 7 D co. y org, ' maja. o biura policyjnego w d. pończycy w ostatDlch czasach bardzo energicznie 
. Petersburg, 7 maja. Wydaw~y główniej- 5·ym maja przywieziono z Helsingforilu posyłkę do.wożą wojsko, żywność i amunicYę na ląd. 

szych pism, oprócz "Nowoje wre.mla, u po~ta~o- I w worku podróżnym, zapinanym na rzemienie, WIele statków i tratew stoi na rzece Jalu wi­
wili wprowadzić wYP?czynek ŚWIątecz~y l me- adresowaną do k0mi8lł.rL~ Grossa, prowadz~cego docznie dla dowozu zapasów w górę rzeki . Chiń­
dzielny. Wydania wlecwrne po ŚWlęt~C~ P?-l śl~dztwo w sprawie za.bójstwa gubernatora Mia- czyc~ mówią, że znaczna kolumna japońska ma­
winny zawierać ty lko telegra~y, dOnlesleD1ą sOJedow3. W worku tym znaleziono bieliznę! szeruJe na. północ od Fynchuanczenu do Slma'-
-'U!4't'lowp j j"fnrDUeyA ~a.el uteeJ:Ów OfZ-Y- I meska...1 (ldzjd oraz dębow-ą szkat.ułkę z kluozem. ! dzy. - J 
jęli ten układ. I a l:jZK1i"U1"'~"'i v."~. __ _ . '---l.~...l", LeL T,,1r' 'j . D 

Petersburg, 7 maja. Wedłng doniesień dzien- ! a była tam umieszczona machina piekielna zay- <Ira lfflltlP·u.. ... YlAl.ą.... ~olq~Y' _tlh_t.e_ob{Lękrz.v.-
ników, redaktor "N/wo~ti G, NJtowicz, na skutek namitowemi łlldunkami. Wybuch nie nastąpił ' lIię naprzód. 
wnio~ku głównego zarządu prasowego, został po- , skutkiem wadliwej funkcyi zapalacza. We.:llug Tokio, 7 maja. Urzędownie tu donoszą, że 
ciągnięty przez urząd prokuratorski do odpowie- zdania ekspertów, wy bu oh ten mógł zburzyć biu- w poniedziałek japończycy przesunęli się do 
dzialnoBci E'ądowej, .tako oskarżony o. d~uk~~anie ro po)_~cyj.ne, W k~órem znajd.o~a\i si~ policmaj- I ~ncbua, ~oz~r08zyli o~dział ,konnicy rosyjskiej, 
artykułów, mających na celu obalenIe IstmeJące· Rter SHellUs, komisarz Gross 1 kilku pohcyantów. ! zajęli Krn)ataJa o 20 mil od 'Iunohua. We CZWar-
go pOfZl\dku państwowego. Śledztwo w toku. ' tek, d. 4 maja, japończycy posunęli s:ę od Fa-

moskwa, 6 maje,. Minister oświaty polecił l R.ostow n D., 7 ma.ja. Grupa kapitalistów kcmenu na Fln-CzuR, rozproszywszy rosyan 0-
kuratorowi okręgu naukowego dokonać rewizyi francuskich 7 amierza urządzić w R)stowie wiel- koło E~zajatoniu i Esziaotunia o 30 mil na pół­
Towarzystwa pedagOgicznego przy uniwersytecie . ki,~ składy towarów dla operacyi warrant0wych noc od F"kumenu. Wieczorem japończycy -za-
moskiewskim. i zaliczeniowych. atakow~1i Paooatuń. 

Boskwa, o maj.. Stajenni hipodromu wy- btara perska, 7 maja, GJbernator aruabel- Berlin, 6 maja. "Lokal Anzeiger", stwier- . 
śBigowt'go postanowili strejkować, tądając pod ski Sardar N~srul Sultane, odwołany zostliił do dza, że statki japońskie wogóle podc7a~ wojny 
wyższenia płacy i lepszych mieszkalI. Obawia Teheranu za starcie pomiędzy strażą pogranicz- uległy następującym wypadkom: Pancernik .Ja-
ją się, że wyścigi nie rozpoczną się w niedzielę. ną rosyjską a żołnierzami perskimi, wysłanymi ~zyma" okołu Dalnego napotkał minę rosyjską 

Knemienczug, 6 maja W ('sadzie Krukowie przez Sarn ara ku granioy pod Beliasuwara. I wyrzucony z08tał na brztg; statek admiralski 
tłum U8iłoV"ał wywołać rozruchyalityżydowskie, Przynzyną starcia bylo to, że Sard ar chciał po- cMikaza) w bitwie pod Portem Artura przebity 
udało się przecież stłumić je odrazu, . sunąć swoją granicę. Krążą pogłf)ski, 'że przy został miną japoń,;ką; pancernik cSąko8zyma) 

Bogorodyck. 6 . m,..j~. Włoś(lianie wsi Z1a- starciu z'Jstało zabitych około 100 żolnierzy per- zlam3ł śrnbę sterową i znajdował się w dokach 
nówka napadli na chutor brabić,w B-Jbrińskich skich, reszta pierzchła. do grudnia; nu pancerniku cFnjama) puklad zo-
i spalili stog siana i słomy. Porządek przy-wró- (lIifu, 7-go maja. Na odbywającym się tu stał przebity poci~kiem działa iiadbr~eźnego, 
ciło 9 żołnierzy. zjeździe lamaitów punkt 16 Ukazu z d. 17 go przyczem zostały u8'lkodzone dwie mallzyny. Sta-

Kazań, 6 maja. Dokonano przyśpieszonego kwietnia st. st, uczynił dobre wrażenie. Więk- tek ten do stycznia stał w dokacb. Kr/łżowniki 
wypuszczenia 138 junkrów. Większt'śĆ przezna- szość programu obrad na zjeździe poświęcona bardzo ucierpiały w bitwie dnia 28 lipca. Do 
czono do oddziałów wojskowych na Ka.ukazie. jest swobodzie wyznań i połozeniu duchowień- dy P ,zycyi admirała Togo znajdują się obecnie 

Białysto~, 6 maja, Zastrejkowali czeladni· stwa. W zjddzie bierze ndział kilku buriatów cztely naprędce naprawione pancerniki, a pau­
cy krawieccy. 'fuecb nieznanych ludzi stru hło 'L' wykształceniem uuiwersyteckiem. Stwierdzono cerników rosyjskich ' jest siedem. Japonia nie 
do właściciela magazynu gotowych ubrań Elina, istnie~ie dwóch stronnictw: Jedno żąda pnywró- jest przekonana o swojem zwycięstw b na morzu. 
-który iest Irontrrzyowany. cenili. starego nijtroju syberyjskiego z ' roku 1822, Singapoore, 6 maja. Aresztowany a oskar-

Wyszni.WołoGzek, 7 maja. Nocą w wlęzle- a drugie jeet za szerokIm l!amorz~dem. zupełnem żony o szpiegostwo Orwicz skazany został na 
nin tutejszem konwój zastrzelił rozbójnika Mo · rówDf)nprawnieniem i zupełną niezależnością !Ją- trzy miesiące are~ztn za znajdowanie się na rzą­
rozowa, który uciekł z Sachalinu, a trzy lata du od administracyi. Wszyscy nie sympatyzujł} do"em terytoryum, a na ,.250 dolarów kary za 
temu ograbił pocztę, zabiws7,Y pocdyliona i wo- z reformą z roku 1904. Porządek zjazdu wzo noszenie przy Bohie instrutnentów rysunkowych. 
źnicę. Tenż~ Moruzow w TWerze zabił dyrekto- rowy. Prezyduje Chambołama. Zaż;dsllo od niego kallcyi 1,000 dolarów. 
ra wi~zienia. " GOGiadan, 7 maja. Na całym froncie zaez"ł . Sofia, 6 m.aja. O po:lróiy ks. FerdYDauda 

Ufa, 7 maja. Wczoraj wieczorem w naJlu- się ruch nieprzyjacielskich !podjazdów. Na pra- da Konstantynopola nic tutaj nie wiadomo. po· 
dniejszej części miasta policya zapobiegła szerze- 'V\em ski~ydle japończj ej zajęli przez piechotę i I głoski, rozpuszcza?e w Konstantynopolu, będ~ 
niu si~ z~burzeń, które wynikn~ly bez względu konnicEi Sanlibgau. U~tępnj,:c konnicy japoń- przedmiotem osobIstego raportu agenta buJgar­
na' odtrzt-Żenia władzy i zapewnione prz(·z ku- skiej i chunchuzom, kozacy cofnęli si~ na lewy 8kje~0 w Konstantynopolu, Naczewicza, który 
piectwo ulgi, pośród pracowników handlowY<lu, brzel!-' Duulaoche. Na lewem skrzydle trwają wkrótce. przyj \: d ~ie do Sofii. . 
domagail\cych się siłą zaspokojenia s'i'Voich żądań. wymiany strzałów z oddziałami chunchuzów, ~~fla, 6 majA. W kołach kierujących maj~ 

TJflis, 7 maja. Na wszystkioh stacyach ko kierowanemi przez japończyków. 4-go majA od- n9dtlcJę, że gr żna pułożenie w Jemenie zmusi 
lei zakauk-askiej przerwali ' pracę stacyjni b~fe- dżiały rosyjskie z8tęły E,rdagou. chuncbuzowie Turc~~. do us ępstw w stosunkach z Bułgaryą· 
towi,' kU(lbane i słożbl. . . (infoęli si~ ztamt~d i podeilZli do Lnluncy, co SofIa, 6 maja. Ctęść pra"y opozycyjnej 

R"d4 miejska postanowiła codziennie karać fi:Ję1i si~ Jednak i żtamtlid po wJ mianie strzałów. I występuje przeciw ks. Ferdynandowi za t(); ~ że 
grzY'Yną )owarzy!!tw,o bdgijskil", eksploaluj~ce Cbińc7ycy uporc~y,'!.i.e twierdzą, że znaczny od· według doniesi't:ń dzienni!tów greckich, bawille 
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we Włoszech, by ł na nabożeństwie w kościele 
greckim i pocałował ł:i~kupa greckiego w ręk~ 
w tym właśnie dniu, kiedy naród bułgarski u ­
rządził zgromadzenie anti-~reckie. 

Honkong, 7 maja. Statek <Cintao> widział 
w dniu 3 maja ped Wanfongiem 21 statków e­
skadry bałtyckiej. 14 krążowników pod skałą \ 
Trzech Króli zauważył ze swojej strony pancer 
nik f aacuski, idący z Wafangou. 

Sajgon) 8 maja. Okręt <Kostroma» puybył 
do Sajgonu. Fakt ten dowodzi zbliżania się 
eskadry admirała Niebogatowa. D~ie8i~ć okrę - l 

tów ładunkowych stoi w pobliżu przyl~dka śW. II 

Jakóba. Przypuszczają, że Rożestwienski 11''''Y- I 
ma się brzegów Annama. , 

Londyn, 8 maja. Agencya R.eutera. Paro- I 
wiee ,Cllinimah widzial w nocy na 5go na 
północny zachód od cieśniny r... ~ bnan8kiej nie­
wiadomo czyją fi otę, podzieloną na 2 dywizye, 
z zapalonemi ogniami, ładującą widocznie w~giel. 

Berlin, 7 maja. Według wiadomości <Lokal 
Anzeigera> z Tokio, około wyspy Jezo zauwa­
źono wielki statek rosyjtlki, kierujący si~ na 
północ. 

Berlin, 7 maja. Korespondent <Lokal An· 
zeigeJ a> przy armii rosyjskiej , kapitan Binder, 
który w czasie Litwy pod Mukdenem dostał si~ 
uo niewoli japoń~kiej, a następIlie został przez 
japończyków wypuszczony, telegrafuje obecnie 
~~ Szanhaju, ja1

{ pisze wspomniany dziennik, w 
tonie przeciw jllp Qńczykom bardzo rozdrażnionym, 
prawdopodobnie pod wpływem tego, co przeżył. 
Na uwag~ zasługuje przecież jego doniesienie, 
że część floty japońskiej znajduje się przy wy· 
spie Cuszima. Binder przypuszcza, że brak 
akcyi ze strony floty japońskiej tłomaczyć na­
leży zraczncmi "tratami, jakie flota dawniej po­
niosła. Panrerniki <Mikaza> i <Jaszima>, zdaje 
się, zatont:łj. 

Berlin) 7 maja. <Nordd. AlIg. Ztg.>· pisze, 
z powodu pc ł ożenia na teatrze wojny, że wszyst­
ko zależy od przyszłych wypadków. Dziennik 
domyśla się, Że Togo wy brał na swoją podsta­
wę wyspy Pescadores, ponieważ w tym razie 
strategicznie ważny port Makum jest otwarty 
dla napadu ze strony rosyan. 

Londyn) 7 maja. Korespondent R€Utera do­
nosi: RZl!ad japoński otrzymał wiadomość, że za­
pis na piątą pożyczkę japońską dosi~ga. 490 mi­
liunów jenów, przyczem zapis na 30 milionów 
dokonany był powyżej kursu prospektowego. 

Tiencyn) 7 maja. < Weekly Despatch> z do­
brego źródła donosi, że wtargnięeie japończyków 
na S~chalin projektowane jelit w polowie maja. 
Dowodzić będą generałowie Churagszi i Takenu­
szi, którzy obecnie znajdują się w Cbirosaki. 

Ot1'zymane w nocy. 
Petersbure:. 8 msia, Do Dodk.omisxi S.PI. -

.. ,e llOU"U na1i pr&SII, cm: przejrzenia przepI-
sów, (łotyczących przeBtęp3tw prasowych, weszli: 
Koni, ~ i uczewski, ke. Szac:howskoj, Arseniew, ks. 
Certelew i Derżinsk l ; na przewodniczącego obra­
ny z(: b t ~ ł Koni. 

N a 3 posiedzeniach przejrzano sprawy, do­
tyczące możnLści wstrzymywania artykułow pra­
llowych IJrzez instytucye nadzorc7te, ' w razie u­
jawnienia oechy przestępstwa. 

Kielce, 8 maja. Plonie miasto Chęciny; 120 
domów uległo zniszczeniu. 

Ryga, 8 maja. Wczoraj wieczorem, na krań­
cach miasta, do powracającego z patrolu poli­
cyanta trzej złoczyńcy dali strzały rewolwerowe; 
policy ant został niebezpiecznie raniony. Podei­
rzenie padło na pewnego osobnika, którego przy­
trzymano. 

Kijów, 8 maja. Wczorajszy pierwszy dzień 
odpoczynku niedzielnego, ustanowionego na mo­
cy porozumienia subjektów z pryncypałami, prze­
szedł spokojnie, aczkolwiek niektóre sklepy by­
ły otwarte, czemu sprzeciwiła się grupa subjek­
tów innych sklepów, domagając się zamkni~cia. 

W świątyniach starowierców odprawione zo ­
stały nabożeństwa dziękczynne z powodu Ukazu 
z d. 17 (30) kwietnia. 

Kowno, 8 maja. Zarządzaj~cy rzym~o ka­
tolicką dyecezyą Telszewaką, zwrócił się do mi­
nistra spraw wewnętrznych telegraficznie, z proś­
bą o złożenie u stóp Najjaśoiej<lzego Pana uczuć 
wiernopoddańczych z powodu Ukazu z d. 17 (30) 
kwietnia. 

Wołogda, 8 maja. Suhjekci handlowi zastrej­
kowali powtórnie. Administracya poleciła zam­
kn'1ć sklepy. Wypadków nie było. 

Odesa, 8 maja. Wojenny s"d okr~gowy otrzy­
mał zawiadomienie, że sprawca zamachu na ży­
cie poliomajstra odeskiego, mieszczanin Abram 
Szt;Iman, który go ranił, oraz zamachu Da. życie 
komisarza Olszewskiego, Izaak Bubiński, zostali 
oddani pod s~d ' wojenny. 

Petersburg, 8 maja. Najpoddańszy telegram 
gen Llniewicza z dnia 7 b. m.: 

Londyn, 8 maja. >Daily Telegraph» donosi 
z Tukio: Na skutek protestu J a ponii Francya 
zażądała od Rożestwienskicgo' opuszczenia ~ato­
ki HookPj. Przy puszczaj ą, że rosyanie, jako no· 

~ wą podstawę wybiorą L 'c·ons·) i :na · południe od 
Hajnan. Pralla domllga się energicznie od rzą' 
du p1'tedliięwzięcia środków w kierunku niezawi­
słego działani::>, a to w:J bec niez f'l chowania neu­
tralności przez FrancJ~. <A-I3chi> wyraża pe-

I 
wność, że Francya skrycie pomuga rosyanom. 
<Jiji Schiwbo> twierdz i, źe F rancya powinnfi. 

I jawnie wmieszać si~ d ,) za targu, oświadczając, 
że jest iJprzymierz€ńcem R 'JsyL 

Rosy anie w północnej Korei przeszli rzek~ 
Tiumeń, zbudowali na niej mosty i nfortyfiko 

I wali s i ę na lewym brzegu z zamiarem udarem­
nienia próby japończyków przerwania komuni­
kacyi z Charbiriem i Władywostokiem. 

Londyn) 8 maja. Reuter. Przypuszczają, że 
Rożegtwienski spotkać się mOŻe z Niebogatowem 
we wtorek. Niebogatow pły n ie z szybkością 
7 węzłów; będzie on mu~iał prawdopodobnie za­
opatr1yć się w węgiel i w tym celu Rożestwien­
ski ekorzysta z któregoś z portów. Opóźnienie 
Rożtl dtwienskiego w zbliżaniu pi~ do Japonii wy­
wołuje wątpliwości co do zami~l'Ów jego skiero­
wania s;ę na północ i itoczenia natychmiasto­
wej bitwy. O torpedowcac:h wiadywostockich nic 
nie słycha~, prawdopodobnie powróciły do portu. 

Londyn, 8 maja. <Times> donosi z Tokio 
co następuje: W prasie japoń,k ; ej daje się od­
czuwać coraz silniejsza oburzenie nil Francyę, 
która nekom') lekcewaiy zobowi~zania, dotyczą­
ce neutralności. Gazety oiwiadczają, że obo­
wiązkiem Anglii jest upobidenie interwencvi 
2:DQOlf-ra ł-n-- b.......-uC .. 7ivh. 

Londyn, 8 msja. <Times> je8t zdania, że 
Francya popełn;a błąd, nie przykładając znacze­
nia do skarg japończyków; jeżeli nieporozumie­
nia nie zostaną rozstrzygnięte w krMkim czasie, 
położenie mocuo się zaostrzy. Wszystkie ~rodki 
będą zHlądzone, celem zapobieżenia zerwaniu 
stosunków z Francyą i Anglią, jeżeli jednak pro­
testy Japonii zostaną potwierdzone faktami, Ja­
ponia zaż~da od Anglii spełnienia obowiązku 
sprzymierzeńca. 

Paryż , 8 maja. Biuro Hansa. Ambasador 
japoński Motono miał wczoraj w ministeryum 
spraw zagranicznych dość długą rozmowę z Del­
cas~em . 

LondYlJ, 8 ma.ja_ Done'szą z Tukio. Reuter. 
Rząd zahty jest opracowaniem projektów zmia­
ny administracy: wojskowej w ~ajętych przez 
japończyków tz~ściach Mandżuryi na Jcywiln~ 
Na czele zarządu staną (,fiCerowit>, otrzymaJ.ą 
jednllk kompetentnych pomocników w zarządZie 
cywilnym, oraz policyę rywilną. Dla pokrycia 
wydatków wprlt)wadzone zostaną podatki. 

Londyn, 8 maja. Pn:ywód •. a misyi angiel­
skiej w Kabulu ('świadc~ył korespondentowi Reu­
tera, że celem mi~yi było omówienie z emirem 
stosunków angielsko sfgań1kich i potwierdzenie 
zawartego z ojcem jegl) p'Jkujll. Emir wyraz:ł 
zupełuą gotowość uczynienia teg l) i wypracował 
trwałą i zaJawalającą p udsta.wę przyszłych sto­
sunków. E:nir przyznaje, że przyjazna polityka 
Anglii nie uległa zmianie i że intetesy jego są 
rÓwnoznaczne z iliterell2mi Iudyj. )Iis)'a, przyję· 
ta nadzwyczaj życzliwie przez em ira, korzystała 
z zup, luej swobody ruchów. Pued wyjazdem, 
wybitniejsi mieszkańcy ('flaro wali przywódcy mi­
syi adres. 

Otrzymane po południu 

Petersburg 9 maja.. W duiu 9 · m&j a r. b. 
nrz~downie ogłoszono o stwierdzeniu w Ascha­
badzie i Carycynie po iednym wypadku cholery. 

"Dnia 4 b. m. konnica: japońska na prawem 
skrzy uJe oaszem nacierała na nasze konne od­
działy przednie, przycaem otrzymał ranę sztaba.-
kapit~n Koptew". I 

S'ajgon 9 maja. Agencya Hav>.lsa dono!li, 
że eskadra R'Jżest'!Vien-ikif'g ' ), która wyszła z Hon­
choe na południe i zatrzywds si~ w jednej z za­
tok, byla wykrytą przez wywiadowcze IItatki 
francuskie, Rl)że~twienskij 03wja 'lc~ył, że natych- I 

miast zejdzie z kotwicy wyp.łynie na pelne, 
morze. 

ParJi, 9 maja. Biuro tIavilsa donosi: Poseł 
japoński HosDno w rozmowie z ministrem spraw 
zagranicznYf h Delcads e wprawdz:e nie protellto­
wał formalnie prze ci w narullzeniu neutralności 
Francyi na korzyść eskadry rosyjskiej, j ednakże 
oświadczył, że wedle wiadom ości , otrz)mllnych 
z Iodo Cbin o przebywaniu eti kadry rosyjllkiej 
na wodach fJ aucuBkich, znalazła ona tam uła­
twienia w sprawie ześrodkowania się i otrzy­
mywania żywności. Delcassc zapewniał Hosana, 
że Francya ma zamiar surowo przestrzegać n€u · 
tralności. W tym sensie wydano instrukcye do 
władz francuskich. 

AmoJ, 9 maja. Pasażerowie, przybyli stat­
kami • kompanii Brytyjskiej, komunikują, że ja­
ponskie okręty wojenne kursują między Amoy 
i Hongkongiem. 

D,obne statki wywiadowcze dochodz~ do 
Amoy; wiele statków wywiadowczych krąży na 
południe od Formozy i po Oceanie Spokojnym. 

Japończycy zarząd1ili cenzurę telegramów, 
nadchodtących do Formozy i wysyłanych ztamtąd. 

Rasl, 9 maja. Szach wyjechał wczoraj z 
Teheranu; oezekiwanym tu jest w dniu 9 maja. 

Paryi. 9 maja. Biuro Hnasa donosi, że 
w sprawie Tamburiniego, Wolper i inni podsą­
dni zaprzeczyli llwej winie. Kilku oficerów ze­
znało, Żt: T a mburini przedstawiał im plan owła­
dni(jcia ministeryami i palacem e}i2ejakim. Tam­
burini uczynił uwagę, że świadkowie fałszywie 
poj~li jego slowa. . 

Z ostatniej chwili. 

Tambow, 9 maja. W gobernii tambowskiej 
w fabryce Rogoj zaprzestano pracy. 

Sundiatuń, 9 maja. Na lewem skrzydle TO ­

syjskiem w dniu 5 maja w dolilJie rzeki Czuńhe 
na prztł~czy Suchelińllkiej stoczona została po­
tyczka pomiędzy kolumną rosyjską i dwoma ba­
talion!lmi japońskiemi przy 6 działach. Kr~żll 
pogłoski, że na prawem skrzydle rOEyjskiem 
zauważono znaczne siły jazdy japońskiej . . PJd­
jazdy rosyjskie nie są w stanie przebić się przez 
t~ zasłonę. 

Szanghaj, 9 maja. Konsul japoński zapro-
testował przeciw ładowaniu węgla na parl)statki, 
podejrzewaj~c, że węgiel ten przeznaczony jest . 
dla eskadry rosyjskiej. 

Komisarz odmówił węgla 5 okrętom. Dono­
szą, że pr~yjaciel japończyków Danerkujoj, gu­
bernator Penas?;angu, a obecnie ka1!lyer w stol.­
cy, mianowany zostE:.ł wice-królem Mugdenn. 

Sl&nghaj, 9 maja. Jap.onia zażądała równo­
nprawnie1ll8 w Chmac.h duchowieństwa japoń­
skiego, które ma pOSIadać te same przywileje, 
z jMkicb korzystają misyonarze katoliccy. 

BIałogród, 9 maja. Wieść o zawarciu po­
życski wywołała silne wraienie. Przypuszczają, 
że rząd ma zapewnioną większość w $kup-
8zczynie. 

K)ł O N J Kit, 
Z Towarzystwa hygieniClIDego. Na posiedze:" 

nin wtorkowem SekcYl wychowawczej, ;nany 
bygienista. lekarz warszawskiej iSzkoły handlo­
wej dr. Kopczyński wygłosił odczyt p. t. "Hy­
giena i szkoła". 

Treść odczytu: Zadaui a hygieny wogóle, 
a hygieny szkolnej w szczególności. 1. HygieD& 
budynków szkolnych i ich urządzeń wewnętrz­
nych. Sprawa oświetlania, pnewietrzania, ławki 
szkolne et(·. II Hy gientl. nauczania. Rozkład 
lekcy j. Nauczanie pnĘd i poobiednie. - Przepeł­
nienie klas. Przeciążenie młodzieży szkolnej i 
różne metody badania nużenia s i~ uczniów. L'}­
cznictwo wycbowawezf'. Segregovanie uczniów 
podług ich zdolnoś(}i, Szkoły dla dzieci na umy-' 
śle upośledzonych . .. III. Choroby szkolne (skrzy­
wienie kręgobłupa, krótkQwjd~two i t. p.), zapo­
biegauie im. IV. Stalfowisko i działalność le­
kanów tlzkoluych. ldealua bygieniczna sl.koła. 
przyszłości. 

W części drllgiej posiedzenia dr. B. Han­
delsman przedstawi i odda pl,d dysku"yę "ln­
strukcy~ dla lekarzów szkohiych", oraz "Rady 
hygieniczne dla nauczycieli i uczniów·. 

1e Stowarzyszenia majstrów fabryeznych 



.)& 101 3 ROZWÓJ. - W~, 'dnia 9 maja 1905 r. 
-"~~~' .... :" ~~:---=--=-~ =.....-.~-.".,.-~ ............ ="-========"';;':--;:';;'-;;::-===============================c:=====:::~:.:.. 

'- W 'SL botę, o gotlz. '8 Wi'e'~" '·w Stowarzyszeniu ~ niik6w, pod pl"lewod'IIictwem p. Andrzeja Llltro­
'mfjjsuów fabrycwych, pod 'przewodnictwem wice- l sińskiego; ślasar7Jów, pod przewodnictwem p .. 
p-Rzesa p. Bole!l'ława 'Kfłabe, ' odbyło s;~ mie8i~cz- Po.kRcbeta; kowali, 'Pod przewodnietwem p. Kła; 

'Ile posiedzenie, na którem 'pl',zeczytano pro tok uły 'CZ) ń>Jkiego. N a W!!. yl'ltkich tych p jsiedzeDlach 
z · dz i ałalności IZarządu i sprawozdanie kasowe wpłacano l!kładkiczłunkowskie, wypłacano wspar­
re m. Hiccitń; poczem przystąpiono do baloto- • ·cia chorym, oraz przyjmowano nowych członków. 
wania dwóch nowy<1b cz!<luków. I Ze Slkoły :handlowej. Dziś koło południa 

Sprawa statystyczuych danych O ilości maj- l wytłuczono okna frontowe w gmachu Szkoły ban­
~strów fabrycznych w łŁ 1 dzi, bardzo żywo zain- l dlowej przy ulicy DLidnej . 
, tereso wała członków "Stowarzyszenia, li. dowodem , 
\ tego były dysku8ye . na'd sposobami zebrauia tyoh . Wawzy,manie rUClhu W dniu dzisiejszym przy-
' ·danych. Podług I(lznau"a większl;·ści majtItrów, stąpiono du zrywania kostek drewnianego bruku 
I należy zebrać niety l-ko dane co d() iluś ~;i maj- pny ulicy Piotrkowski ej, pomi~dzy ulicami N a-
"str.ów w Łodzi i ieb wykształcenia, ale i wiauo · wrot i Pnejazd, dla ' zastąpienia ich nowemi, 
l 'mości, jakiektór.y z nich pobier;.o wyn"gro~e'l wIlkutek czego na tej przestrzeni ruch kolo wy 
) nie, jak dalece r'0z~iąga się działelu <- ść majstra został wstrzymany. 
' w tfabrycej jaką p91iy\lyę 7ajmuje wzgl~d(;m pra · l / Napad Wczoraj na ul. Mikołajewskiej kil­
'codi1wcy i pra.;uwników, czy i jaki'3 są potrzeb· (ka ·osób napadło na 44 letniego Andrzeja Ma-

ne szkoły fachowe. / tiaszka, agenta policyi śledczej. Ten Jednak na 
Powrót. Dziś powrócil do Ł"lozi r. st. Chrza- ta'de zdołał się wyrwać z rąk napastników i 

nowski, policm.j 1ter ··m. Łodzi i objął obowiązki biegł w stront} ulicy Przejnzd. Jednym susem 
słuibuwt, . zmulazł się w s;eai domu Xli 14, zkąd wbiegł na 

trzecie piętro i przez dymnik dostał się na dach; t 
" . BezroboClie • , piekarniaClh ClbrześCliańskich M'ltępDle przeszedł na dach domu X~ 16, zkąd 

. -.A, więc zostaliśmy bez pieczywa! Czeladnicy pie- dal kilka l'!trzałów z rewolweru. Opuściwllzy się 
sarscy chrześcianie pOllzli za przy kilo dem swych na. powrót dasz.kiem Matiaszek wpadł do mieszka­
kolegów żydów i odmówili wypieku cbleba i bu- .nla. 
łe~, wszyf.'t~ie piekarnie w calem, mie~cie 8wię- ' j Późuiej atoli wyszedł z mieszkania i dłuższy 
tUJą· V:'. Dl~dzi,~lę ra.no, po. 8koncze~JU . pracy I ·czas stał 'na kuryt~rzu trzec.iego piętra. Tuta.! 
czeladnIc! zaWiadomIlI ~wy~h pracod~ wców, że I ,dopadł,) Matiaszka kIlku ludZI, którzy atakowali 
przerywają. pracę· Dt.lwle~zlawszy 8H~ o t@m (,go przed kościołem. Zadali oni Matiaszce kIlka 
s~arszy m~Jster ;Zgr~madzen?a ptl~karzów p. Sta· .' ' I<au w głowę nożlm oraz kijem w plecy. 
Dlfiła.w WIdner, bezz~ł~czD1e zwo~ał . (Igólne. ,,:e·. : We .. wany lekarz Pogotowia rany opatrzył, 
bran.H.', w ~tóre~ WZIęlI współudział I właśclcHl- , nie pozwolono mu narazie Pogotowiu odwieść 
le !,plekarn~ żydzI.. . . l ~otiaszkę do szpitala, dopiero później Pogotowie 

O godz. 4 po 'połQd~l.u do lokalu Mlller~ l odwiozło go do szpitala C.ler1lVonego Krz Ż3. 
przy ulicy MIK-MaJe.wllkl.eJ po.d]u 40 pnybyhl Matiaszek, nie odzyskawszy przyt~mności, 

. ' 86 osób, aby ~aradzlć SUi,. w Ja~1 spusóh zap.o: kilkanaście minut życie ukończył. 
bledz bezrobocUl • . CzeladDlcy Dle przed~tawlh 

. !!wych żądań. Znalezione bomby. W dniu wczorajszym po-
I Po długiej ~yskusyi większość zebranych I )ioya łód:t.ka, po dOKonaniu rewizyi w dom n przy 

właścicit'li pieka,tni . ugbwaliła, aby" celu orno- . i ulicy Lipowej]'W 63 znalazła w mieszkaniu ro­
; żliwienia podwytiki płacy czeladnikom procenty I' botników mularskich Jó:t.efa Stolarozyka i Mateu­

. od sprzedaży zmniejszyć z a8 do 26 procent a s'Za Barjasza d ,vie bomby dynamitowe, 4 rewoł-
I. k,uplljącym w skł.epach przy piekarniacb nie da- w'ery i mnóatwo na'bojów. 
wać żadnych do.datków. W ' myśl powyis1.ego Stolarcr,yka i B;.rjasza are '1ztowano i 08a­
z\'ed~gowano protokuł, który podpiaalo ~4 wła- ,dzono w więzieniu łódzkiem. Sprawę skierowano 
ścicieli piekarń, . jaIko ZliŚ gwarancYIi, źe uchwa- 'na drogę sądow~. 
ła b~dzie ściś~e ~Nkona~ą, każdy w.łaścici~l pie- i <.Og~lne osłabienia. W ciągu ubiegl-ych trzech dni 
karm, chrześcumlU lub zyd, zobOWIązał Sll~ zło- I następujące os~by uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
żyć na ręoe starsz.e,go majstra Zgromadzenia pie- . ,św. ~nny ChaJa Flne, lat F; n~ ul. Karola Gustaw 
karzów weksel Da 100 rb gdy by zaś który Llldwlg. lat 36; n.a ~I. Piotrk0'Ysklej nr. 38 kobieta lat 

. . ., . . . ,okolo "4 od której me dowIedZiano się nazwiska; w ko. 
z DICh .na~u-Bzył to ZOboWlązaD1~, . płaCI 50 .rubhściele:ś~. Krzyża Weronika .Bugajska, lat 23; na ulicy 
cbrzcśel8nID do kasy wdów I sIerot po Pleka- Krótkle~ nr. 14 (Batuty) FaJgli. Korba, lat 38; na ulicy 
rzaeb, żydzi zaś Da >8woje cele dobroczynne. :Średniej nr 6.2 ~ózefa Kobielsk~, lat 4'), odwjez~ona ~o 

W dniu wczorajuym 8 wydelegowanych ob- szpitala ·PoznanskIt!h; na ul. PrzeJa~d nr. 61 Stefania WOJ- . 
. b . . . .. . Itowlcz, lat 20; na ul. LutomlerskleJ nr. 9 Nuche Hendry-

. Jec alo całe miasto ol . od katdego z właśClCleh kawska, lat 42, ·odwiel.lora do szpitala Poznańskich· ua 
piekarń, który nie bya. na zebraniu, .2,bierali pod- na ul. Dzielnej nr. 21 Ryfka Sochaczewska, odwieziona 
pisy. ~'0 .>'B p.tt.ala Poznańskich i II.a ul. Wschodniej nr. 49 Ch~. 

. Z eła.wiJą. wręezelillia , żąd~ń czeladników bę- Ja IT'elenłJ.aus, lat 30, odWieziona do szpitala Pozuan-
d . ~J 'l ' 1.. . . k ó sk,lch. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogoto-

, ~Ie ZW<J1o.:lne ogo. ne UllIrame,. na . t rem n~s~ą- wiat. udzielili chorym doraźnej pomocy. 
l plą ukła4y pomH~dzy tc.zdadmkaml a WłSŚCJCle- Ila~' N l P . d ó W d . F lik Ł 

l mi piek • D' . t t' Ł6d ~ • "pa,.,.~. a u . rZE<Jaz r ~ o neJ e s u-
~ :8 arn.. \) ez~ą, zan1.m O na3 ąpl, z gowskl, 19·1etnl robotnik fabryczny, napadnięty zostal 
,I Bałoty wstaJą bez płO.czy-wa. Ze wzgl~du na przez niewiadomego sprawcę. ktOry nożem zadal mu 
, potrzeby mieszkańców s.prawa t.bezrobocia czda· ranę ·w plecJ.-Na ul. Cegielnianej nr. ó Roman Rajde­
"doików pi.rskicb winIla ,być jaknajprlidzej za- rewie!':, :25-1etnl malarz, zostal napadnięty w mieszkaniu 
ł t ' . l, • k .' .I. •• l i otrzi}',mal ranę, zadaną nożem w rękę· Na ul. Łąkowej 

I ~ wlOn~, ,Q;l: OWJąze ten , (lIąl.Y , na właśCICIC 8 ch 3Het~1 ,J:an Laskoczyński, w Uótni zraniony zostal 
l~karDl. w glow.ę - Na prze<!hodzącego przez ul. Rżgowską Ada-

Osobiste. ,Onegdaj powrócił z zagranicy do ma Strliel:eckiego, 21·1etni~go robotnika fabrycznego, na· 
Ł d . -RlJ.. .-l~ ..... 1.. padnięta I r.ada 10 mu uozem ciężką ranę w bok. - Na 
, O ~ I prezes, l.ł.:f>war.zystwa ~re~l towego mleJ~le· ul. Ciemnej nr. 9i Tomasz Mlnkus, lat U, stróż nocny, 
go ir&. r. at. EdlVard Herbs~. prze~. niez,nanego mężcz,yznę został napadnięty i uderzo-

,- .. '. t w· nr kIjem w głowę. Na ul. Widzewskiej nr. 33 Józef 
. .J!! SpOmnUt.Dl& , posml~r ne. C',I;oraJ zmarł 'łI'f O;rzauowski, .45·1etnl woźnica, wracając do domu na uL 

mieŚCie nasze~ klilplec I obywatel ..b. p. Mauryc, Wo r. ną, ud~rzony z~tl/il szablą i zraniony w prawą. rę-
FreuktJ, w wleku Jat 60. Był on ,'P rezesem Za · kę, k~o:a Się i:asla,DJd przed ~~er~eniem.- Na ul. Mly-

: rządu i'\'lraelskiej :SLkoły rzemiosł ,(a'alruud-TorY9 ~ narsklej nr. ~2Jozef ·Qgrzeslnskl, stro~ dom~, lat 77, 
.' . _ . .' . 'J I został napadnl'}ty przez ,trzech ludzi, ktorzy Jakiemś o· 
,1 gorąoo sprawc m ;OOJ . IOstytueyl oddany. uko strem narzędziem zadali mu glę.bokl\ ranę w brzuch.-
,m:!owJek uczynny ił .apJcszący zawsze z pomoc~ . wY wypadkach tych Pogotowie udzlelilo pomocy. 
Iprawdzivde p(Jtrzehu~cym, nieboszrzy.s: p01.Osta · - O~oto RzeZn.i miejsk,lej Andrzej Ko~mak, 2i let-
.wk>. po subie dobrę F&mięć i żal głęb<:lki wśród n.i robo.tOlk, napadm.ęty z.os!U p.rz.ez dwu Oleznanych lu-

.. h ół J.' ól _ dz.ł, ktorzy nozem zadali Im clęzką ranę w krzyż. Na 
.SW,II IC wsp wyznawc~w l og u nas&eg@~ krzlk napadniętego Iila.dbiegli przechodnie ł nbuI ów od . 

.Złote pdy. W 8<X!łOtę O godz. W! rano w straszyli. Do ranione.&o w.eZW3ilO Pogotowie Lekarz 1'a. 
kośc'Jele Sw. Krzyża. ki. Bakalarczyk -odlłrawił nę K. opatrzył i odwl~lł gJ na oalsza, kura.ey.ę do szpi-

l . .. tala Czerwoliego Krzyz&. 
i10 eDłUl nabożeństwo w QÓecnoścl dZIeCI, wuucz· 
tków ł Hcznyclt przyjaciół i zn!ljomycb, 7. powo-
du 50 .. 1etnirg,J małżeńskiego potycia dlug~le­
tniego pracownika browsro Bukc. K. Anstaat, 
p, Franciszka i .Aleksyi z Garyant€8iewic~ów 
Adamkiewiczów. Miezwykła ta uroczystość na 
obec.nych uczyniła w2iruszająee "l'aienie. 

Z gospód Clzalad~icz;yClh . W ni.ędzielę odbyły 
się następujące pOBieJ~t)nia miesięezna gosród 
czeladniczycb: piekarzów, przy ulicy Podleśnej 
nr. 1, pod przewcdn:c~wem 'p. Lipińskieg'; ; rzd· 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 
Teatr. W ubiegłe dni świąt repertuar tea­

tralny byl . niezwykle interesujący. W niedzielę 
bovdem wieczorem ,w teatrze Victoria wystąpił 
g<·,ś'·jnaie Roman ZelazowBki w najlepszych 
swych rolach: w dl'amat!lch "Pietro Caruso" Ru­
berta .B ,acco i w ~Nieuczciwych" G. ROTiety. 
W trj o!Statniej sztuce ~więciła tryumf pr·awdzi-

wy p. Laura Dnninówna W roli Elizy. 
W czoraj po południu przy dość licznie ze..­

branej publicznośći w teatrze Victoria odegrano 
"Piotra Pll1sa", dramat Christiansena w tłóma­
czenin Karola Łaganowskiego. S~tukti przyjm/)­
wano owacyjnie, tembardr.iej, że był to niejako 
benefis p. Antonie.go Różańskiego, ulubieńca pu· 
b!iczności łódzkiej, którego też przyjmowano 
długo niemilknącemi oklaskami za silną i pełn~ 
wyraZQ grę. Ze współgrający ob wyróżnili się 
p. Orlik i p. DuninÓwlia. Szczegółowe sprawo­
zdanie z tej sztuki, jakoteż z odegranego wczo­
raj dramatu Eugla "W .przystani" z powodu 
braku miejsca podamy w numerach następnych. 

W czwartek na benefis p-ny Laury Duni­
nówny wznowiona zostanie "Ananke", sztuka 
~ieczysława Hertza ze współudziałem Romana 
Z'.llazowskiego. 

!±!!S 

O przebiegu demonstracyi w pierwszych 
dniach maja w Łomży, korespondent "WarBz. 
Dniew.~ podaje szczegóły następujące: 

"W ostatnicb czasacb obiegały w mieście 
na~zem pogło3ki, pozwalające przypuslczać mo • 
żliwość wybucbu w d. l maja poważnJ ch roz­
ruchów uliczny' h. Pogłoski te, w związku z od­
bytą w d. 28 kwietnia maleńką demonstracyą, 
wywarły na ludność miejscową głębokie wraże­
nie i wywołały konieczność przed81ęwzięcia od­
powiednich środków celem zapobieżenia wyni­
Irnąć mogącym rozruchom, oraz uspokojenia lu­
dnośoi. 

Dn. 1 maja nad ran,:m zauważono w roz­
maitych dzielnICach miasta wiszące na dr7.ewach 
czerwon~ sztandary (cztery) z napisami polskie. 
mi: .Nitch żyje wolnośćl" i t. p. Około godz . 
8 ukazywać 8ię zaczęły na ulicach niewielkie 
grupy młodzieży, przeważnie byłycb uczniów 
gimnazyalnych, rzemieślników i podmajstrzych. 
Każdy z nich miał na szyi czerwony krawat, 
albo też czerwoną wstążeczkę w dziurce od sur­
duta . 

N astr6j wBzystkich był podniosły, zachowy­
wali się jednak spokojnie. Niektórzy z mani­
(estan~ów zacbod~ili tylko do sklepów i prosili, 
aby Je zamknąc. Wkrótce wszystkie sklepy 
w mieście były zamknięte. 

Dni~ 3 maja, rano, poza miastem, w miej­
scu, gdZIe w r. 1864 wykonano wyrok śmierci 
na kil.ku powstańców, policy a znalazła krzyż 
z. tabll~ą blaszaną, .na której znajdował się na. 
pu w Języku polilklm: «poległym za ojczyznę!" 
Qkolo krzyża zebrała się młodzież. 

. 1 Po ukończeniu nabożeństwa rannego w k(j­
~cle.e farnym, tłum, wśród śpiewów rewolucyj­
.nyc~ i okrzyków chura!",. skierował się ku Pla. 
.c?WI nowe~u, na rozkaz Je~nak poli ;yi rozszedł 
BU~. Po wlecz~rn~m nabożenstwie w byłym kIa. 
SdO~l~ ~apucynskl~ tłum, w liczbie około 500 
ludZI, 8~lerował Się ku wspomnianemu powyżej 
krZyŻOWI, celem uczczenia konstytucyi 3 maia 
1794 r. Spotkawszy po drodze szwadron 17-go 
wołyń~kiego pułku dragonów, demonstranci roz. 
poczęlI pertr~kt.acye z dowódcą szwadronu, żąda. 
J~~. puszc.zema ICh do kr~yż.a. Rotmistrz Szum­
sklJ pro~lł tłum o. rOZejŚCIe się, przestrzegając 
przed D1.ep~żądaneml. n~8tępstwami. SpokOjne i 
pewnt: sIebIe. wystąple~le oficera tego, mimD pe­
wne wyzy~aJące krokI .ze strony manifelltantów, 
doprowadZIło do tego, ze tłum powrócił do mia­
sta i sk~erował się na cmentarz katolicki, który 
nat:rcbrulast ?toczony został przez wojska (wspo­
mniany wyże) szwadron dragonów i kompanię 
ołonieckiego pulkn piecboty ). 

. Na cmentarzu wył08zono jakieś mowy wzno. 
szono okrzyki (bu.ral,. i cNiech żyje P'o!ska~ 
poczem rozległa Sl~ pleśń socyalistyczna Czer~ 
won y sztandar". " 
. . Po. ot.oczeniu .cmentarza, wszystkie kobiety 
l dZlecl D!ezwłoczDIe zostały wypUil~czone, męż-
czyzn zss przeprowadzono na podwórze WI' • . " l ęZle-
ma mlejSCowego, ce ero stwierdLenia osoaistoś . 
manifes~lIntów, do cz~go też przystą.piono ni~~ 
zwłoczDle po przybyC!u gubernatora, oraz mie'-
scowych "ładz !lądowych i policyjaych. J 

. Z pośród uczestn:czących w manifestacyi 
tej. OSÓ? zatrzymano do chwili stwierdzenia sto­
pUla WI!ly icb, cgbłem 82, re8zt~ uwolniono nie­
zwłocznIe. 

Krzvż z napisem z polecenia gubernatora 
zo.stał usuoj9ty.~ . . 
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Przebieg oRtatnicb Zabllr7.eń w Lr,dzi przed- : czął śpieVlać pieśni rewolucyjne. Gdy policyant bryce <Wypadkowe notatki~ tak pisze ~o sto-

stll:wia się, \Hdlug "Wardz. Dniew, ) jak nastę-j posterunkowy zamierzał gwizdnięciem wezwać sunkach cenzury do prasy: 
-puJe: patrol, ktoś z tłnmu uderzył go laską po gło- "Nieraz miałem sposobność przekonania si~ 

«Zabarzenia rozpoczęły się 30 kwienia, a i wie, tak, że ten upadł. Tymczasem napjecbał o tem, źe nietylko literat, a.le nadto i same 
więc w przedeniu 1 maja, W dniu tym około , patrol z 4 dra~ollów. Z poza ogrodzenia ko- władze cenzury napotykają trudności w rozwią­
godz. 1 po p ,)ludniu z starej synagogi żydow- ', ścielnego rozległy się strzały. Na p)moc dra- zaniu, co może być d'ozwolonem, a co nie po­
skiej przy ulicy Wolborskiej wyszedł tłum ży- i gonom przybyły wojska, które dały trzy strzały zwolonem. 
dów, który, wywiesiwszy czerwone sztandary, l w powietrze, poczem dbły salwę do tłumu, przy- Przypominam sobie jednego z cenzorów pro­
wśród śpiewów rewolucyjnych skierował się ku l czem ranieni zostali: Stefan Wieczorek, 22 lata, wincyonalnych z czailÓW l'mutnej epoki ósmego 
najbliższemu ph.cowi, gd.de napotkał patrol z 6 i w nogi; Franciszek Salski, 38 lat, w bok; An- dziesiątka wieku zeszłego. Ce·u7.or ten zacbowy­
konnych kozaków i 1 stójltowego. Tłum, oto- li drzej Goralczyk, 52 lata, bagnetem w brzuch; wał się iyezliwie w stolłtłDkn do prasy, ale te­
czywszy patrol, zaczął rzuoać weń kamieniami. , Michał Ciwowski bagnetem w brzuch; Tomasz roryzowany cyrkularzami z Petersburga, stracił 
Kozacy dali kilka wylltrzał6w, poczem tłum roz- I Ryszak, lat 28, w nogę i lewe ramię; Bronisław wszelkie kryteryum przy oeenianiu cenzO'ralności 
proszył się Rany otrzymali: Wincenty Feliga, Król, 20 lat, Maryanna Krawczyk, 16 lat, Józ<:f lub Liecenzun)oości n'adsyłanyeh mu artykułów. 
lat 20, robotnik fabryczny, ranny w nogi, Jan- I Kowalski, 22 lata. doznali uszkodzeń skutkiem Redakcya bardzo' ceniąc&< dobre stosll'uki 
kiel Kiuderman, lat 54, szklarz -- w lewą rękę, I potratowania przez konie i Ste,fan Daczyński, 16 z ceorem, obawlala: !tię. o ich poderwanie'. Czę­
Fejga Działoszyńska, lat 30, żona rzeźnika - i lat, rsnny kulą w nog-t:. Z pośród ranaych zmar· . sto widywah~m' I"edaktora i cenzora pochylonych' 
w prawy bok i Jochwed Apfelbaum, lat 15, córk.a ! li: T. Salski, A Goralczyk. i M. Ciwow8'ld". zgodnie nad ja'kimŚ" artykll'łem i' ~kłopotaD'ych' 
handlarza - w twarz. O .. tatnie dwie leczą się i wzajemnie, 00 mo():lr.t}l~ prze pU'ści ć', a czego nie 
w domn. I * --- wolno. I ct.asam'i trudno się było zM'JentOwać', 

"Tegoż dnia wieczorem dozorca rewirowy l W uzupelnieniu wiadomości o oJtatnicn za- który z nieh jest< redaktorem', a któlly cenzorem, 
T. Kurienko, przechodząc ulicą Drewnowską, na- I burzeniach w Kaliszu, korespondent "Wzrsz. tak dalece przejęci' byli c-hęcil\ uratowania art y-
padnięty został przez dwóch nieznanych przę_- i Dniewn. > podaje szczegóły naiitępuiące: kuł u bez narażenia' gazely .. 
stępców, którzy mu zadali notem głęboką ranę " «poia 1 maja okolo godz. 9 wieczorem, po(»J Jeżeli' takicb cenzorów było niewielu, to 
w szyję, pcczem zbiegli. Stan zdrowia rannego licya otrzymała zawiadomienie, że w parku' od!- i zajadli nieprzyjaciel., drukowanego Blowa tra­
groźny". I bywa się zgrcmadzenie, przewa:inie żydów. Wkrót- fhli się także rzadko. ,,0ibrzymia wi~ksześć 

cNa1.ajutrz wszystkie prawie fabryki zawie- I ce w pHku rozległy się strzały, dawane pra- przedstawicieli armii cenzury traktowała swoje 
siły robotę; skl~py i handle od rana były poza- . wdopodobnie w powietrze przez manj(estantów~ , smutne i trudne obowis~zki obojętnie, jak urzę­
mykanf', a wiele z nich pod wpływem pogłosek Ukończywszy posiedzenie, zgromadzeni wśród' ; dnicy, naturalnie, o ile osobiste stosunki z re­
o rozruchath, nawet pozabijano; na ulicach .pano- krzyków, gwizdania i śpiewów rewolucyjnych· , daktorem, nie zaostrzały położenia sprawy. 
wał ruch niezwykły; tłumy świętuj,\cej ludności skierowali się ku miastu. Przy wyjściu z parkul . Aczkolwiek jest to bardzo smutnem; w!łzeh­
cbodziły masami całemi. O godz. 11 rano wstrzy- na ul. Parkową, napotkali patrol policyjny, za· ; ko kwestya, co można, a czego nie wolno, wciąż 
many zos'al ruch tramwajowy. O godz. 3 po wrócili więc i wkrótce pojawili się u drugiego ' j jeszcze dr~czy dziennik&l"Za, jak groźne widmo. 
południu na ulicy Wschodniej zebrał się liczny I wyjścia, w pobliżu domu gubernatora i kościoła. ; Władze cenzuralne nie pvdejrzewają wcale~ ilu 
tlum, I.tóry z czerwonemi sztandarami i wśród l, św. Józefa. I tu jednak, wyszedłszy na plac przed • mają mimowolnycb pomocników w kai.dej re­
śpiewów rewolucyjnych zamierzał skierować się kościolem, ujrzeli znowu policyę, która zdążyła dakcyi, jakiemu samoudręczeniu poddaje- się 
na ulicę Główną, na rogu jednak ulicy Kamien- I od ul. Parkowej wyjść tu na spotkanie mani fe każdy autor, ile czasu traci się nieprodukcy,j1oie 
nej powstrzymany został przez wojsko. Na roz- stantów. Manjf~stanci, otoczeni ze wszystkich na okrutnl!! operacyę przy przerabianiu i sll.-ra­
kaz rozejścia się, z pośród tłumu padły strzały stron przez p'olicyę, da li pierwsi kilka wystrza. caniu artykułów i koreqpondencyj i wiele \)e~­
rewolwerowe, z dachów i balkonów domów są- lów; policya odpowiedziała, poczem wśród ciem- , owocnych sporów wywol,oje między współprae-o­
siednich posypał się na wojsko grad kamieni. noś~i nocnych rozpoczęła się strzelanina, która wnikami ta dręczą.ca kaidegl pisarza k westya. 
Na skutek tego wojsko dało 12 wystrzałów, I szybko rozpędziła manifestantów. Nie mówiąc już o tem, że Bam fakt istDj.e­
przyczem zabiei zostali: żydówka Rappaport, 18 l "Duia ,2 maja ra~o rozbiegła się po mieście ' nia tej kwestyi żawiera " sobie coś ponitajttee -
la.t, Fejga Bornsztein, 38 lat i Jankiel Herszko- ł groźna .pogłoska: (pohcy~ strzelała do figury Ś.W. I go godność ludzką, ju~ sama, najzupełnie}s.za, 
wicz, 22 lata (umarł w drodze do szpitala). Ra- I Józefa l w kOŚCIół; figura l'I~kodzona, w kośCJe- niemożliwość dania na aią odpowiedzi ok-reś-lo­
niono kilku ludzi, wszyscy oni jednak, nie cze- ! 1e po~y~ijane okna>. ~krótc.e. pod figur, gro- , nej jasno, zdawałoby się,. czyni oczywistem Clał~, 
kaj~c na udzielenie pomocy lekarskiej, zdążyli madzJC s~ę ~~częła pubh~zno~c l, aczkolWIek u- bezcelowość og.raniczeń , słowa drukowanego. 
ukryć s'ę, z wyjątkiem Jakóba Bl~nda, raaione- szkodzeOJc JeJ o~aza!o SH~ D1eznacznem., wypa· I cenzor i pisarz pozbawieni są jakichk;&~­
go SZl!Uą w głowę. . dek t~n, a główDle .Dledorz~czn.e pogłoskI, ~ywo- wiek kierown;czych, opartych na prawie wsk..a.-

R.)vvnocześnie takiż sam tłl1m zebrał się na i łały SIlne wzbnrzeme w mIeŚCIe. Z polecema gu- wwek. Jakiś · błlzmyślDy wypadek decyd\uj'e 
placu" Bałuckim; manifestanci wywiesili czerwo- I bernatera rozlepione zostało niezwłocznie uspo- , o losach artykułu. Co staje si~ niemożliwel&, 
,ny sztandar, śpiewali pie4ni rewolucyjne i racom kajające umysły obwiell:&czeni~, ~yjsśniające! że '( w jednej gazecie, to samo swobodnie drukuje. silt 
niebezpi ' czuie kamieniem w głowę polieyanta zgała bezpodstawne . p~gl08kl, Jakoby polIcya ~ w innej, co staje się Diecenzu~alnem, z?a.D'Iel'A, 
posterunkowf-go, Ilię Gołowkę, lat 29. Przybyły strzelała do. kOŚCIoła ) figu.ry, r~z~.nszczane są t jednego ~enzorJ.l" to hit:& wszelkIch wahan prze­
patrol rllzpędził manifestantów. l w złym zamIarze P?~bnneDla rehglJnyc~ u?znć puszcza IDny. . .• 

Około godziny 4 i pół po poło wielki tłum! narodu, że udow,o~D1C, kto. trafIł w. k?śClół I (1- Niezbyt dawno, . gily mi wypadło rozm&wla0" 
manif Btantów zebrał się na placu rynku Wo- i g~1ę, d~moD.ijtranCI czy polIcya, dZIś Jest rzecz~i z cenzorem z powodw jednego z moich artyku­
dnego; prze8zedłszy wśród śpiewów i z 8ztallda- Illlemoihwą l t: d. . . łów, któremu, nie b~ sądzonem ujrzyó M-wiaUIIt.. 
rami przez ulice: Juliusza, Nawrot, Widtewską j' "Pr~ed wIeczorem ?koło keŚClOła ze.brał Sl~ Bożego, cenzor ten, Do,wiedział mi: "Zapalwniam. 
i Główną, powrócił na plac. Przy rozpędzania olbrzymI tłum. W k~ścl.ele odbyw:;ło. Sl~ nab?- pana, że tysiąc r&:b.y,; przyjemniej mi WłJ,.Puści~ 
tłumu zabita została stojąca na balk~nic ~ona ieńst'fll'o. Po ~kończeDlu Jego, tłum roz?zlehl 81~ numer gazety, niż,. zatrzymywać go". 11 wier~ 
robotnika, Maryli. Bartosińska 49 h.t I ramona i na, 2 gru?): Jedna P?deszła do fIgury sw. Józ~f1a mu cb~tnie. 
W nogę żona tkacza, Weronika Bystrowska, 37 ! wsród śpIewów, kośCIelny.ch, drug~, wśród .ŚpHIo- Gvdne uwagj, je wię~szośói cenzor.)."" utr,z.J-
lat.'1 Oprócz tego pobity został ciężko prze~ tłom lWÓW . rewolucYJ~~ch, B~lerowała Się ku ml~stJ~. muje to samo. 
Ksawery Benniak, 34 lata. O godz. !} ej WIe- l PrzecIwko drugIej grupI.e wez~ane były .woJsk"" Gdyby jaknlli'Jl:I~ędzej daDO wam. 8wob.oofl 
czorem podczas starcia przy ul. Pfc:ifra tłumn I które szybko, bez uŻyCIa broni, rozpędZIły. ma- prasy, ·powiedz.ł~, mi jeden. z urzędwików tej 

. z patr~lem ranna została w plecy bandlarka, I nifestantów, którzy zdążyli jednak przy ul. ,~noc- wła.d~y. 
Sura Lewk'owicz, 36 lat. I ła~8kiej W) b:ć kilka okien. i wylamać ~ramę 

Duia 2-go maja od rana rozpoczęła się pra- i w J~dDym z domów. Pat~ole mIały rozkaz me ru­
ca we wszystkich fabrykach i zakładach prze- ; s~ac grupy modlącycb SIę pod fIgurą, pll~ewai­
m)8ł lwyt-h przy zupełuym komplecie rob~tni- l nie ~u~iet, które t?Ż, po ukończeniu m0dlitw, 
ków. W dniu tym około godz. 9 i pół Wlecz. spoko.Jme rozeszły Sl~. do dom?w, Około. .półno­
na obchodzące~? ucząstek swój .doz l) rcę p.o!ic~j- cy ml.asto uspokOiło SIę Zup".łUle, pat~ole l~dn.ak 
nego wydziału sledczego, AntoDIeg.o Kamln~kle- chodZIły d? rana. Dn 3 maja fabrrkl zaWIeSIły 
go, lat 40, na rogu ulio Widzewsklej i .Przejazd I prac~; poh.cya arl's'Zto,,:ała trzech zy~ó~ z p~o­
napadl ,) kilku przestępców, któuy udalI mu ka- kl~m.acj a·nI. poh~yczneml, . szt8ndaram~ .. ~roDl.ą. 
mitu!2mi ci ężkie rany w głowę. K. upadl, po· 'I DZl{n 3 maja mlDął na ulicach spokoJDle. 
czem puestępoy zbiegli. . . . 

T " goi dnia przy rozpęd'ZaDllł tłumu raDIem j 

zostal: handlarz J. Reisman, 49 lat, w głowę, 
K. Wlalwiniewska 30 lat, uszkodzone ma sza­
blą lewe ramię, oraz stójkowy Daniel Braczak­
ranny w ręk~. 

Dnia 3 maja, o godz. 8-ej i pół rano, do 
przecbodzącego ul. Średnil\ dozorcy rewirowego 
2 go ncząstku, Bazylego Poniatowskiego, sześciu 
żydów, stojących na rogu ulicy W.:lchodniej, dało 
15 strz.ałów; cztery kule ugodziły Poniatowskie ­
go, raniąc go niebezpiecznie w plecy, lewe bio- I 
dro i prawą rękę. Przestępcy lt.b 'egb. I 

Tegoż dnia, o godz. 8 i p6ł w, tłum m~ni- ! 

I festaLtów, wyszedłszy z nabożeńlBtwa wieczorne-I' 
go w knściele św. Krzyża pny ul. Mikolajew­
skiej i Przejazd, zatrzymał się na cmentarzu. ko 
ścielnym i wywiesiwszy czerwone sztandary, u- I 

Z prasy rosyjskiej. 

W "Ruskim Inwalidzie" wydrnkowano na­
stępujące wyJaśnienie s7.tabu korpu~u gwardyi: 
W NQ 8779 gazety eB'rżewyje Wiedomosti" z 
dnia 27 kwietnia r. b. wydrukowano Dotatk~, 
d(, tyczącą konnej brygady artyleryi gwardyi, 
najzupełniej nieprawdzi"'ą Pułkownik Gasporini, 
rzet;Z prosta, nie odmawiał spełnienia rozkazu 
okóluiliowl'go, wydanego do okręgu i żadnego 
raportu z powodów wyłuszczonych W wyżej 
wspl'mnianej not"tce nie podawał. 

* 
G:.zda "Syn Oticczestwa" w NQ 49 w ru- I 

Zajmujące zdarzenie ,rzytacza. fielietooista. 
<Siew. Kraju>,. Wkrótee po bitwie mukdeil.skiej 
w jednej z g,uet petersb.u,l1't3kich ukazał si~ art y­
k.llł, zacitkawiają!ly zarówno ze 8tamowiska {lzysto. 
wojennego, jak i z ogólno-,politycznego. Spra.­
wozdawca wojenny <S.iew. Kraju~ przecl.ytawszy 
artykuł, rzekł: 

- D.oskonaty artykuł... Trzeba go przedru .. 
kować ... 

I odesłał artyhl do drukarni, gdaie gil zło· 
żono i odesłano do. cenzora wojennego. 

Ten sam artykuł wpadl w oko współpraco­
wnikowi, p.rowadzącemu dział wiadomości we­
wnętunych. 

- DOSKo.oały utykuł-=- po.myślał. - Trzeba 
go przedrukować 

I wyci~wszy art y kuł ~ gazety, posłał do 
drukarni, a z drukarni odesłano go do cenzora 
ogólnego. 

Jak się okazało, cenwr wojenny wy kreślił 
właśnie to, co pozwolił drukować cenzor po'ity­
o&ny, i liaodwrót: ten zakazał drukować tego, co 
dozwolił drukować cenzor wojenuy. 

Tym sposobem powstał prz6 'iruk całego ar­
tykułu bet. skreśleń cenzury. 
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Kupiec i obywatel m. łodzi, 

po długich i ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu 
dnia B-go maja r. b., przeżywszy lat 60. _ 

Pogrążona w głębokim smutku żona zaprasza krewnych, przyjaciól 
i znajomych na eksportacyę zwłok, w środę dnia IO~go b. m., o godz. 2-ej ' 
popoI, z mieszkania przy ul. Mikolajewskiej 26, na cmentarz miejscowy. 

! .::~' :~ _. <.,~. - .' ł ~ 

. W dniu 8-ym maja r. b. zmarł nieodżałowany 
nasz szef 

B.P. 

MAURYCY 

zacnym charakterem, zawsze szczerym i uprzej­
mym obejściem, zaskarbił sobie nasz szacunek i 
przywiązanie. 

Pamięć o nim nie wygóśnie w naszych sercach! 

Pracownicy firmy Maurycy Fraenkel. 

5 
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W dniu S-ym maja r. b. rozstaI się ż tym światem ... ~. 
Maurycy 

założyciel szkoly rzemiosł "Talmud-Tora" . i długoletni przewodniczący Zarządu . 
Zmarly niezmordowaną, pelną poświęcenia pracą i ciągłą pieczą nad biedną 

dziatwą, polozyI niepozyte zasługi dla naszej instytucyi. Przedwczesny zgon 
.Jego głęboko odczuwają towarzysze i świadkowje Jego szlachetnej dzialalności. 

627-1 

Cześć pamięci zacnego człowieka I . 

Członkowie Zarządu łódzkiej Szkoły rzemiosł "T almud-Tura". .. 
W dniu S maja 1905 r. o godzinie 4-ej m. 15 po południu zgasI w 61-ym 

roku zycia 
B. P. 

MAURYCY 

Preles Zarządu szkoły rZis miosl "Talmud-Tora". 

. Biedne dzieci, 'wychowańcy ~zkoly tracą w Nim swojego troskliwego Ojca­
Opiekuna,- .Nauczyciele i Urzędnicy instytucyi ~ s~ojego szczerego przyjaciela. 

Cześć pa llliQd < J ego I 
Nauczyciele, Urzęanicy i Wychowańcy "Talmuo-Tora", 
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B. P. 

Maurycy 
FRAENKEL 

długoletni członek ·prote~.tor Stowarzyszenia Wzajemnej 
Pomocy Pracow. Handlow .. m. ' Łodzi, 

625-1 
zasnąl w Bogu dnia 8-go b. m., przeżywszy lat 60, 

o czem z żalem zawiadamia Zarząd. 

StowarzJszenie ~racownjKów nanalowycD. 
nie przyłączyło s i ę do protestu p. Sachsa, - p. 
H erman zmuszony był prtedstawienie swego 

i wnio~ku odłożyć do więcej sprzyjającej mu 
chwili. 

W cdu rozpatrzena spraw niezałatwionyob, Prócz przytoczonego nieamacznego wystąpie-
a objętych porz~dkiem dziennym poprzedniego n;a p. H, podczas zebrania sobotniego, zdarzyły 
zebrania, , zwołane wstało w nbiegłą sobot~ trze- si~ różne epizody, ("barak teryzujące brak oby­
cie z kolei ogólne zgromadzC'nie Stow. w7aj. po- czajnośei i dobrego wychowania. Między inne­
mocy pra ·~owoików handlowych. Do sali kon· mi zwracało powszechną uwagę niesf,·rue i bru· 
cel·towej przy tl. Dzielnej przybyło 330 czlon- talu:) ża ·~howanie się p. Ferslera, który co cbwi 

«łza 6zcznpJemi środkami, u~eczywistnienie tel;l:o 
pE'&iektu odłożono do }eps~yeb CZASÓW. 

W sprawie tej zabrał głos p. Złotnicki, pro­
p'6'Dnjłlc utworzyć specyalną komisyę sportową, 
której zadaniem byłaby troska o rozwój fizyczny 
s'owarzyszooych, urządzanie odczytów, gier i za­
baw sportowych, wycieczek zamiejskich, założe­
nie sali gimnastycznej i t. d. Wniosek swój p. Z. 
popierał róźnemi argumentami. Po dłuższej dy­
skusyi zgr0madzeni uobwalili, zgodnie z wnio· 
skiem p. Cygla, upoważnić Zarzl!ad do wyboru 
komisyi, która zajmie się opracowaniem projek tu 
i przed~tawi go nadzwyczajnemu ogólnemu ze­
br:llliu za dwa miesiące. 

Z kolei przystąpiono do rozważenia projektu 
otwarcia przy Stowarzyszeniu szkoły handlowej 
żeń3kiej. Grono rzeczywistych członków, w licz­
bie 33, opierając się na tem, że godue wysokie­
go uznania 2.apewnienie poczl!atkowego wyks2.tał­
ceni a synom członków Stowauyszenia, dla któ­
rych, dzięki dobnj woli, stoi otworem własny 
zakład naukowy, postanowiło wyst~l'ić z wnio­
skiem o takąż szkoł~ i dla córek stowarzyszo­
nych Skoro Zarząd Stowarzyszenia rozwinl!ał 
tak troskliwą opiekę Dad synami członków, to 
petenci sądzą, H nie odmówi jej i dla doraRtll ­
~l!acych córek stowarzydzouycb, dla których piel­
grzymka życiowa staje ~i~ coraz trudniejszą, 
a szkół zawodowych dla dziewcząt jest wogóie 
mniej, uniżeli dla chłopców, bodaj czy nie zbyt 
mało, Wówczas upieka Stowarzyszenia, pod w\!gl~­
dem zapewnienia nauki, byłaby zdaniem wnio­
skodawców już ('ałkowit~, gdyż ze szkoły ko­
rz.vsta liby niety lko uprzywil~jowani syno~ ie 
c ~.łóuków, lecz wogóle dti ( ci icb. W teraźnie~-ków, mających prawo do 408 głosów. i la zakłó( al porządek na "ali, tamując prawidło 

Ażeby uniknąć .iakichktA ~ iek nieporoznm;eń, l V',Y bieg.' ,br;;:d i prze:lzkadznją? spr:lw(,zdawcom 
zaszły ch na pJprzednich zebr;J n iacb, z powodu l pIsm w Jc h c~ynn l,śclaeh . MUSIano przywoł.vwać 
zabierania głosu pJzez CzlClllków niepełnoletni:;h, I p. F. do pDrządku. 

, szych waruuka(·h w,}kształcenh córek napotyka 
, Da widkie trndno~ci, tak ze strony finansowej, 
! jak i techniczntj, a. to. z powodów następują 

cyeh: (D. c. D.). co silt sprzeciwia § 12 nstawy, Zarząd za pro I' Pierlr.szą sprawą, jaka 17.Ualazła się na stole 
wadziłł ś !islą kontrolę osób, wchodzących na sa· obrad, był wniosek Zan;ądu 00 do I2d ,~ i elenia 
lą zebrań. OJ każdego członka odbierano kar- zapomogi .z ka!!y wdow i sierot wdowie P,l b. p. 
tę za)fostenia, a wzamia ,} wydauvano bilety i· NIkodemie Grinbergu, kt&ry zmarł t.ragiczuą i 

mienne wejścia na salę. Kontrola ta nm lJ iliwih, śmiercią w Ł·)dzi w roku u!} i egłym. Z uwagi .: 
tlporządzenie dokltdnej listy osób, mając)ch pra na to, że nieboszczyk był stułJm członkiem S tó· ; 
wo głosu. warzyszenia i z:ljmował się gorąco sprawą nbez· · ! 

Zebranie otworzył o g. 10 wiecz-orem p. J ó· piecz.:nia .'członków instytucyi, ogólne zebr.ąnie ! 
z, f Sachs. Pierwszy chciał zabrać ~ł!)s p. Her- upoważniło Zarząd d" wydania. wdowie Grinblł':- '~. 
.m!l.U w sprawie .szkoly handlowej. Z uwagi, że guwe,j, znajduh(;ej się obocnie w dężklcm poł\i 
wniosek ten nie był z}(\żnny na dwa tygodnie żer.iu materyalnem, 500 rb. jednorn-'wej zapc­
przed ztbraniem ogólnem, j.lrzewodniczący, opie- mogi. 
rając s;ę na § 60 ustawy. zaprc.'Lstował przeciw Następnie pr:tew~'duiczący przed~ta\fił wnit·­
~ ys!ąpieniu p. Hermana. Ten jednakie natar- lolek 32 sttJ war'ty8zony(;h w sprawie zaj~eia się 
czywIe domagał s : ę przedstawienia wniosku, wy· urządzeniem s::lli gimnastycznej, z której mogli-

~ wułu.iąc I'gólne zamieszanie i hałas na sali. S,a- by be~płat.nie korzystać członkowie Stowarzy· 
rał się on przekrzyczeć przewodniczącego, któ- szenia. Uważają ;; gimnastykę, oraz wllzel!l:iego 

~"""""""""".I'" 
Ś. t p. 

-' Kon~tanty ,Grn~z~cti 
. po długIch ciężkich cierpieniach, opatrzony ŚW. 
: SakramenHmi, zmarŁ dnia 8-go maja 1905 roku, ' 

przeżjwszy lat 27. 
Pożostali rodzice, ' brat, I siostry 1 szwagrowie 

zapraszają krewnych, kolegów i przyjaciół, na wy­
prowadzenie zwłok z domu. do kościoła w Ale­
ksandrowie, dnia 10 maja o godz. 6-ej wlecz. 

Pllgrltb n~ cmentarz tamtejszy, odbędzie się 
dnia 11 go maja o godz. 10 zrana. 628 ......................... 

Iy Ci) (·hv. ila przeryw<.,ł d~wuDkiem przemówie- rJdzaju gry spurtowe za niezbEidue dla zdrowia 
,nie p. H-crmana. P. Herma.n nie zawabał si~ n1.\- I 08ÓO, przepę-<:huj~crcli - wi~ksl.ą część dnia przy PodziękowaRie. 
wet groz i ć p SachBowi, 1.e zaskarży prezydyum /' pracy biurowej, kt'Órycb Stowarzyszenie liczy Niniejszem składamy serdeczne podziękowa-

410 prOKUr!ltora za przekroezenie ustawy, z po- bardzo wielu, petenci pragn~, aby sprawa ta nie ks. Bakalarazykowi za pobłogosławienie na 
wodu uiedopus7 czenia gO d, gto~u. Oświade en ie ułatwiona była .ill.knajpt~dzcj, dalszą drogę życie małionków Franciszka i Ale-
p. H. wyw(,łalo ze strouy nieKtórycb o ,ób wy- Tutaj Zarząd . t,śwj~dc~ył, że w swoim cza- ksyi z GaryantesiewiGzów Adamkiewiczów, z po-
.ra~y oburzenia. Ide porozumiewd się w sprawie .nrżądzenia sali wodu ich 50 letniego maHeńikiego pożycia. Na 

Oatatecznie, ponieważ o!<;ólue zebranie, do gimnastycznej z p. Snrowieckim, który żądał głodnych składamy rubli cztery. 
Ikt{,rego odwołał M ię pl'7,ewodnicząry, jedu l~ myśl- 2,000 rubli. Ponieważ St()warzyszenie rozporzą- . R o d z i Da. 

ą~l~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~l~~~ 
Wieloletnia wspólpracownica pierwszorzędnych firm warszawskich Do sp~zedania l'l zasiewami 60 !ll. z.ieIBi Obiady gospodarskIe w domu prywat-

ornej 15m. łąki przy budującej się nym po 35 kop. Ulica Pusta 16 3, ns EM I LIA CZAJ KO WSKA, szosie od Bełchatowa do Wadlewa. Za- parterze. 1334, 
, \ budowania nowe. Pożyczki Tow. Kr. Z. p t b--d-

.dnia l-go maja r. b. otworzyła wlaSll :1 1,800 rb. Wiadomość w Kąciku p. Bel-' o rZf na z olna panna co krawiecczy­
zny I uczeniclI. Mikołajewska 46 m.11. 

chatów. 669-2 ~ 1 663-1 

Fortepian czarny dobry, tanIo do sprze- potrzebna--p-o-m-OCICdo skI 
danIa. Piotrkowsb 14), stróż wsl\aŻt'. n a epu monono-

M5~ 2-'_)cP lo~ego z kaucyą· Will.dornQŚć w "Ro-
;-;-;-:--.-::-;-:::--~-:--_-.--,;,--;~~ zw oj u' . 616-3-3 Drac~wnl~ ~nki~n i ~tryć ~am~ticb 
M ieszkania słoneczne od 2 do 6 pokoi I SkI' d d 

I SkI d . d U'.. 21 10 z wszeJkiemi. .wygodami od lipea oraz ' ep spozywczy zaraz o sprze ania. _______ p_rz-:y __ u_. __ a_o_w_e.:.J_p_o __ ~ ___ m_. __ • ____ 60 .... 3-..;;3......::-1 remizy. Krótka 12. 662-3-1 ł . U'ica Słowiańska Ni 9, sklep. 6583-1 

L'etnie mieszkanie. 
Do wynajęcia ~ ar8Z 3 pokoje z kuchuią, na żądanie i więcej. Folwark 

.Janków, II wiorsty ('Id stllcn Rokiciny dr. żelaz. Warszaw.- Wied. z ogrodem space · 
lfowIm; kąpielą w blizkości, komunlkacya stała. Wiadomość na miejscu u właś~jclela 
Mazurkiewicza. lub w Łodzi u Plackowsklego, Zgierska 24 m. 13· 620-1-1 

25 rb. na[r~ny 
. Zgubiono w poniedzialt'k d. 8 maja 
::zegarek zloty z takąż dewizką. K"o­
pelty zegarka mają grawerowane 
z jednej strony monogram A. K, a 

.2 drugiej kometę. Ostrzega się przed 

..nabjc em. Zachodnia 57 m. 2. 618,1 

TECHNIK 
budowlany z kilkoletnią praktyką w za· 
kresie sporządzama planów i obliczeń do 
Wyajemnych ube~pi.eczeń od ('guia, może 
prowadz!ć, pod kierunkiem panów inży­
nierów i techuików, roboty naj poważnlej­
sze zupelnie bamodzielnie. Łaskawe ofer· 
ty proszę adresowllć pod "Asekuracya" . 
Bliższe szczególy w re'dakcyl. _. 616-3-1 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
.. _--

Duży frontowy pokój zaraz do wynaję­
cia. Konstantynowska 7 mlesz. 8 . 

657-3.-1 

Magle -do sprzedauia-:-- frzejazlnr-:--39. I potrzebne staniczarki i podręczne. A. 
6540-3-2 Minor, Piotrkowska 207. 672-2-1 

M 
ł.::-:;d=----;:----::--;----.,:--::---,-:::: -- Warszawska pracownia dziecięcych u-
o Y człowiek ~ ładnym cha~akterem I blorów i bielizny. .Wldzewskll 127 

.plsma poszukUje do przeplsywanill I . t 
w ,Języku polskim I rosyjskim. Oferty m. 25 _P!..ę ·ro . prawa oficyna. 66i-1 
w Admlnlstracyl "Rozwoju" pod B. R . Wykładam Język hebrajski w języku 
M. I. 172-d- l polskim. Oferty w Adm. "Rozwoju" 

N· d I dla .M 5. 666-2-1 le rogo sprzedam kapelusz nowy bili' ~;;;h;;}"'~~;;-::::"-:~;--;:-T;;--~::"'::~~ 
ly, gazowy. Wiadomość Dzielna '16 40 zagln~~ paszport na imię Ewy Jastrzęb-

m. l parter, front. 668 5-1 sklej, ~y z m. Zgierza. 653-3-3 

N owy magjel do sprzedania - w użyciu I Z pow?du wyjazdu, sprzedam tanio 10-
jest dopiero 5 mleslęcj', z' powodu po· dOWlllę, szafę kuchenną I różne sprzę· 

wJększenia Innego interesu, ulica Dluga ty. Nawrot 42-10. 661-1 
nr. 10. 660";:"~ ZagInął paszport na Imię Zygmunta 

Potrzebna zaraz za dobrem wynagfudz.e- J anlko~sklego, wydany przez konsola 
niem zupelnie zdoln~ staniczarka, tak- a~stryacklego w Warszawie. 671-3-1 

ie podręczne I uczenice mogą się zgło~ić. Zagi?ął paszport na Imię Walentego 
muga M 114 m. 4. 659.-3-1 HaJemskiego, -wydany z gminy Barto-

r p~ZJbł.ąkif się pies •. duży wyżel, . m8~~1 chów, pow. sieradzkIego. 670 -3-1 
.z?łteJ. Odebrac mozna na ul. Marysm- 5 rb. dam temu, kto mi wyrobi posa-

skleJ" lO, Stara Baluty, u MIchalskle- Odę w kantorze lub jakie inne zaję-
go. 667-J cie. Oferty w adm. "Rozwoju" dla P. L. 
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M. SPRZĄCIKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz sklad herbaty firm 

"Jr.O~ :& 

I Choroby weneryczne, 

I 
moczopiciowe i skórna 

Dr. SI. LEWKO\łlIGZ 
11 Zachodnia M aa 

(obok lombardu ILkcyinego). 
i Dla panów od 8· ·11 r. 1 od 6-8, rlla 
I dam od g. 5-6. c-171 

! . Poszu.~Ilj:e ' sję~ w.srółnika' 
z kilkoma tyslącómi rub~i, w celu nab y -' 
cia nil. l~ o syę , patentu, na wynalazek, e­
ksploatowanie którego może przynieść .. 
olbrzymie zysk;i, Oferty skladac w adm .. 
,Rozwoju" pod. lit. A. C. W. 6 t! ·3- l 

PiQkne mieszkanie 

'i 4!V. ___ 0-"0'" 
poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgi"erskie, Francuskie, Reńskie, Hi8zpan­
lilce, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie­

ry krajowe i zagraniczne. 

I W nl.d".I. I 'wl,t. od 9-12 I od 3--6. 

Dr. J. GHAB~WSKI I 

z 6 pokojów i kuchni z wszelkiemi wy ­
godami, jakoteż 3 pokoje z kuchnią, z 
wszelkiemi wygodami, do wynajęcia od 
1 lipca r. b. Nowo-Spacerowa 49. 

612-3- 1 

Potrzebna jest 

Wina K.rJmskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. IUo 
dy Itaropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę . 

CIPoroby: ,gardła, nosa i uszów. j 

Priyjmujeeoilziennie 8- 9 r. I 4-61/ 2 W. 

I Ul. Wawrot h~ 13 m. 8. 
Kawior astracha{udti 171-r-3ilO I 491-r--19 

I 
I 

I Dr. I. Krukowski 
polka, do trojga dzieci. Oferty proszę 
składać w administracji "Rozwoju" pod 
lit. L. Z. S. 609-2-1 (fuboziarnisty bez Boli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny ideli· 

'(atesów wchodzące. Cukier po oenach stai"ych fabrycznyoh, 

I Choroby wewnf2trzne i dziecif20e Do sprzedania 

I
, Przyjmuje rano od 10-ej-l1-ej I Powóz, koń i uprząż, 

i od 4-51/~ po pol. I F t I M ł kI 
l Lódi, ulica PłOTRK.OWSK~1~'!.0~:2 I ar ~plll I,~~ laga. 

UbrF, nie ma.rynarkowe z dobre'Jo 
m a t e r y a l u w n a j n o w s z J c h d e s e n i a e h k 0-

sztuje rb. 17. Palto letn ,ie rb. 14. Modna 
k a m 1 z e l k a k o lor o W a rb. 3. U b r a n i e d l a 
c h l o P c a rb. 2.50. U b r a n i e u c z n i o w s k i e 
rb. &.25. 

S P r z e d a ż w y l II, c z n i e z 8. g o t ó w k ę. C e­
ny stale. 

U Emila Schmechla 
Piotrkowska 98. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi Łódź- Fabryczna 
dnia 29 kwietnia (12-go maja) 1905 roku o godzinie 10:ey ranó, na za­
sadzie § § 40 i 84 Ogólnej ustawy ,Rosyjskich Dróg Zelaznych, , będą 
sprzedane z glośnej licytacyi niewykupione przez odbior~ów towary, które 
przybyly w miesiąou marcu 1905 roku za frachtami: Warszawa m. 15976 
śledzie i ciastka, Judej; Dąbrowa 30183 węgiel kamienny, kopalnia Fran­
ciszek dla M. Rozenblata; a na stacyi Łódż·KaroIew dnia 2 (15) maja. 
1905 r. o godzinie 2 po południu: Mińsk !)688 z 1904 r. słonecznikowy 
olej 7 beczek wagi okolo 13!:) !J., odbiorca' Czernigąw. , 

Uwaga. W razie, gdybY' licytacya w' dniu wyżej oznaczonym nie doszła 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie si~ na 
stacyi Łódź-Fabryczna dnia 2 (15) maja )905 roku o godz. 10 
rano, a na st. Łódź-Karole", dnia 4 (17) maja o gedzinie 2 
po południu. 617 - 'l 

Dr. H. Sonn~n~~r[ 
choroby skórne, ćh-óg InO-

czo ___ ych i ___ eneryczne, 

CEGIELNIAN A 14, 
od 11 - 1 i 4 - 8. 246- r- 23 

D-r Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i, weneryczne 

Andrzeja MI j3 .. 
Przyjmuje: 12-1'/2 pop. i 6-8 wieczorem, 

, panie 5- 6 popolu. ó07-d·163 
W niedziele i święta sd godz. 10- 1 pap. 

Dr. A. GrosgUk 
Choroby skórne, wenerycznG 

i moczopłciowe. 
Od 81/2-111/2 r. , 6 - 8 wiecz., panle 5-6 

popołudniu. 
W niedziele I 8wlęta 9 r. do 1 pop. 

Cegielni.IID 23 .. 1608 ·d-115-

Zatwierdzona przez wlllodzę wyższą 

r
~~~~~:fc:~At~****~ i Szkoła krojLl. , ~ 'W "*' I Po otrzymanlu dyplorn~ akade_ 

l . '* I firmy l!Jó"efirra" (Piotrkowska Xi 7) ,otwo-
.' aIUC"ana'Rll~ ulUra ' . agne" 'r' * I :';:sz::~~~~~~:nejwl!ś~~~:~ik:IUmd;g~:~~~ 
ł IIIU""!"l' Bl~kl' B 11 re ~a"'ll" J ~ ~"i fi I ' ,te i j~:I\:d~~dZ~al~~~:i~ą m~;~~ł~a:~u~: 
~ I Will W w i W W~ ~W~~IIW~iiU . ~ I ~~~rI~y~i~~~i~t~a~ Df~J:~~~!::~i:~:~~T! 
~ ..... W ŁOdzI, ulica Piotrkowska 121. __ * ' pań kursy dziecinne. Przy szkole specyal­
~ )la natychmiast do umieszczenia: ' na~czycieli, nauczycielki, (re- ~ ~a pracownia sPódnic. 1845- r- 28 
~ blówki, i bony różnej .:::.arodowości. Dział rekomendaGyjny ~o16ca: ~ i Okllzyjna sprzedaż. 

~ 
buchalterów, kasyerów, kasy erki, ekspedyentów, magazynierów, ;.;; . N .. 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ~ i owe plamn o, 
kiego rodzaju służbę domową., tylko z dobremi świadectwami ' Nowa fl·sharmonl·a. 

~ rekomenduje. '." 685- r-135 ; 

~*~~****~~~~~~****~~ , Piotrkowska !J~~~~ ;~n~~!8. 5724-4 

Fabr~ka wyrobów powroźniczych 

I. ~Ji.:I_JÓl~.~.ego 
,.- ul. PAŃSKA M 9, ...... 

Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taimy, 
SIBury. Sieci e i t. p. 95R-r-1lI2 

ZAKŁAD , LECZNICZY 
'~~{)~J'ÓW: B._Skibińskiego, A. Tochter~a!la, J. Watt en a i T. Zaborowskiego 
,;" I "'1.t r' < • Łódź, ul. Pod1eś~a' M 15. 

" ~Jdropatja. Kąpiele ' eląktł'Jczne (śWietlne i wodne), mineralne, 
, .- !fazowe. Masaż. '" • .' . , " ," 

GabInet Roentgenows~i. . ' 
Dla przy~hodzą~lCh od 7 rano ' dct 8-ej ,_wijl.czor~in. . 
, ~ ',w " 

57 

------ ----. __ . 
~ ••• =-

w Rudzie Pabianickiej, kompletnie urzą­
dzon!l, skladająca się z ośmiu pokojów, 
kuehni, suteryn, stajni i wozowni, do wy· 
najęcia. Wiadomości udziela rządc!\ do­
mu przy ulicy Piotrkowskiej 116. 

610-3-1 

Bardzo łanio! 

.! Wni~rIzr~~ffinJ, 
Wiadomość Dzielna :N2 40 ID. ' l, 

partAr; front , 614-6-:1 

od 12 do 6-ej. Konstantynowska 17 ID. 10-
613-3-1 I 

I 

l Za wskazanie , miejsca zaginionegl) 

I 
testementu po niedawno zmarłej Ś. p. 
MIchalinie Faflik w Zgierzu oraz obja­
śnieni!", gdzie się znHjduje i otrzymanie­
takowego wyznaczam wysokie wynagro­I dzenie. Odpowiedź pod lit: A. M. p03te · 
rest. st. R.-Guzowska Dr. Zel. W. W. 

583-3-2 

Wola Krotocka. 
L~t~i~ mi~~l~a~ia 

w ;~grodzie pod lasem do wynajęcia, 
złożone z 3 pokol z kuchnią lub poje­
dyńczycb., 7. calodzlennem utrzymaniem 
lub bez. Kąpiel i wszęlkie produkty nl\. 

. miejscu. Wiadomość ZakowSki, Wola­
Krokocka, 3 wiorsty od Szadku, 2 mile 
od kolei w Zduń,kiej Woli. Bliższej in­
fOrI:l)acyi udzielić może Administracys. 
"Rozwoju". 597-6-2 

Przed sklepem 

Zakład 

zagarmisłrzDwski 

~t. . O~te~ltGO 
"naniesiono n" ul. 

Piotrkowsk, Joe 145. 
przystanek tram waj01X'l/. 

1029-d-]1() 
-~-----~=~ .. _, .. <---- ' 

Kto ~~trzl~uje świeie~B 
mlekl S~ glfUCJ 

dzienuie lub mn' ej, niechaj porozumie się· 
we dworze. ZakoVl'ski, Wola Krokocka,. 
poczta Szadek. 59t.i-4--~ 

Laborałoryum St. G,ÓRSi< IEGO,. 
Warszawa, Leszno 12, 

odznaczone na wystawach meialami: z ło­
tym 1 srebrnym za dobroć i skutecznośĆ! 

wyrobów, poleca: 

AGATOl" tymolow y! 
proszek,. 

" dla osób ~. 
dbających o Z C' B Y 

zdrowe i czyste L, 
i est najlepszym dla dezyn­
fekcyi ust oraz zabtlzpie'?Ze-, 
nia z~bów od prechnlmia., 

' i bólu, Cena 20 i 35 kop. 
Ża,dać w&zędzie 52-3Q-2~ -

Xaunrwitar wla~~'WPL~~~~~:a~a" 
., § , • zapobleg~ l' 

powstrzymuje wypadanie włosów, pobu '­
dzlt je do porostu, u~u wa lupież i mi-­
kroby. Cena rb 2.25, 1.25 l 80 k(}p. 

MAGAZYN , MEBLI , Ake .. Tow. Zjednoczonych ~tolarzÓ'w w WarszawIe, Filharmonia, ~ienna 2. 18;rr 

,ll,osBOJIeHO UeHsypoIO. rop. JlOP;SL, 26 Anp1lJI1ł 1905 r. 

W tłoczni nRozwoju", Przejazd Na 8. Redaktor i Wydawca W. Cz~jE_.fd. 
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